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#wi*zącego przed p,inspektorem Tornarowskim 
i p wojewodę Moskalewskim; poczem w par­
ku miejskim dokonano zbiorowej focografji 
z udziałem wszystkich wizytuiących gości. Wie­
czorem p. komendant okręgu był obecny na 
wykładach w szkole po.ic jnei.

Wyjeżeża ąc p. inspektor Tomanowski wy­
raził specjalne podziękowanie k misarzowi P aw- 
skiemu, za wz rowe postawienie i, prowadzenie 
kcmendy siedleckie;, życząc dalszej owocnej 
pracy w kierunku utrzymania na odpowiednim 
poziomie policji siedleckiej.

W dmu 10 lipca r. b. po dwudrdowvch 
egzaminach ukończony został pierwszy kurs 
wyszkolenia posterunkowych, przy komendzie 
policji powiatu siedleckiego. Kurs trwa' trzy 
miesiące z dwutygodniową przerwą, z powodu 
wyjazdu szkoły na służbę n:.d Bug. Z ogólnej 
liczby 42 uczniów, ukończyło szkołę z wynikiem
b. dobrym 9, z dobrym 29, dostatecznym 2. 
Dwuch posterunkowych z powodu dłuższej cho­
roby do egzaminów nie stawało.

Dalsze wyszkolenie* w powiecie siedleckim 
zostało przerwane, z powodu wyjazdu na urlo­
py letnie wykładowców, oraz z powodu braku 
lokalu na skoszarowanie ludzi, gdyż dotychcza­
sowy. lokal, z którego korzystała policja, zajęty 
został na użytek wojska

GŁOSY PRASY.
E C H A  N A D U Ż Y Ć  G R A N IC Z N Y C H  W  Z A G Ł Ę B IU  

D Ą B R O W S K I  EM .
W y ja ś n ie n ie  m in. spr. w o jsk .

M in . sp raw  w o jsk o w ych  n ad sy ła  nam  lis t tre śc i n a ­
s tę p u ją ce j

O d n o ś n ie  do art. „P rz e g lą d u  W ie c z o rn e g o "  Nb 115 
z dn ia  2i.lV 2 0 r. p ad  tyt. „N a d u ż y c ia  straży g ra n iczn e j" 
p ro szę  na zasadz ie art. 21 ust. p ras. o um ieszczen ie  
n a s tę p u ją ce g o  sp ro s to w an ia :

. o ch o d ze n ia , p rzep row ad zone  w  p o ło w ie  m a ja  
r. b. w  Z ag łę b iu  D ą b ro w sk iem  n ie  w yk aza ły  w ca le , j a ­
k o b y  m iędzy zo rgun izow anem i b and am i p-zem ytn ików  
a strażą  g ran iczną , is tn ia ły  bezp rzyk ładn e  s to su nk i, 
u m o ż l.w ia ją ce  n ie m E l z u p e łn ie  sw o b o d n y  przyw óz 
1 w yw ó Ł tow arów , o b ję ty ch  zakazem  o b io ru . P rz ec iw ­
n ie  w ykaz p rzed m io tów , sk o n fisk o w a n ych  przez p e ł­
n iące  w tym  oOszarze o d d z ia ły  straży  g ran iczne j, d o ­
w odzi, że sti aż g ran iczn a  m im o  n iezw yk le  trud n e  w a ­
ru n k i, o b o w iąz k i sw e w  m ia rę  s ił w y p e łn ia ła . Z a rzą ­
d zone  przez k o m is ję  revńzje i w z m o cn io na  służba g ra ­
niczne. u m o ż liw iły  s tw ierd zen ie , że na g ra n ic y  Z ag ięb ia  
Is to tn ie  k w itn ie  p rzem ytn ic tw o , je d n a k ż e  Tw ierdzen ie 
p o w o ła n e g o  a rry k u lu  ja k o b y  k o m is y jn ie  stw ierdzono
i u s ta lo n o , że n o ra m i o d byw a  s ię  n a jsw o b o d n ie j p rze­
gon  b yd ła  do N iem ie c : że z N ie m ie c  p rzem yca  s ię
i i  od k i leczn icze  i ty tu n ie  p ra so w an e , że w szystk ich  
ty ch  to w aró w  zatrzym ano  znaczne ilo ś c i —  n ie  o d p o ­
w iad a  is to tn em u  s tano w i rzeczy.

R ó w n ież  n ia  zgadza s ię  z p raw dą  J a  w iadornośó , 
że s tw ie rd zon o , jakoby b and y  p rzem ytn icze  p rzyw dzia­
ne  b y ty  w p o życzo n e  m u n d u ry  s traży  g ran iczne j.

T w ie rdzen ie , że w  n as tęp s tw ie  o d k ry ć  Kom isji 
za iząd z cn o  n a ty ch m ia s to w e  u s u n ię c ie  straży  g ran icz ­
nej z o k rę g u  Z ag łęb ia , M . 5 W o js k , p ro s tu je  w ten  
sp o só b , że rozkaz obsa d/enia g ra n ic y  Z a g ięb ia  D ą ­
b ro w sk ieg o  przez in n y  oddz ia ł s t iz e lcó w  g ran iczn ych  
zos ta ł w yd an y  jeszcze  przed w d rcżen ierri dochod zeń  
przez k o m is ję .

N ie ś c is łe  tw ie rd zen ie  „P rz e g lą d u  W ie c z o rn e g o ", 
że p o s te ru n k i g ran iczn e  z o s ta ły  ob sad zon e  przez 
u m yś ln ie  sp ro w ad zo n e  kad ry  D o licy jn e , uzu p e łn ili s ię  
o ty le , że na czas p-ac k o m is ji w ładze cyw iln e  is ie tn ie  
z a ję .y  s ię  o b s taw ie n iem  sam e j g ra n ic y  i d z ia łan iem  
na m e j, oraz, że w szczeg ó lno śc i z a c z n ie  to  ob ję ta  
p o l io a  p ań s tw o w a  i ż an d a rm e rja , n a to m ias t now o  
p rzyb y ły  szw adron  strze lcó w  g ran iczn ych  z luzow ał d o ­
ty ch cz a so w y  oddz ia ł i tak  w s łu żb ie  na w a rto w n ik ach ) 
ja k  rów n ież  na p o s te ru n k ach . C h od z iło  tu zatem  
o  w z m o cn ien ie  straży  na p o g ran iczu  i o p o dz ia ł p racy , 
m a ją c e j na ce lu  p rz ych w ycen ie  m o ż liw ie  w ie lk ie j ilo śc i 
p rzem ytn ikó w , mcż n ie  o  z as tą p ie n ie  na s ta łe  w o j­
sk o w ych  fo rm a c ji o rq an am ! p o lic j i p ańs tw o w e j i żan- 
d a rm e iji w służb ie g ran iczne j.

Z g o ła  l ie p ra w d . iw e  je s t tw ie rd zen ie , i e  w zw iąz­
ku z w yn ik iem  do ch o d zeń  k o m is ji, ż an d a rm e rja  a re ­
sz tow a ła  k ilk u  o fic e ró w .

r a k t  ten  w ca le  n ie  zaszedł. P rzy sp o so b n o śc i 
Drąc k o m is ji s k ie ro w a ły  s ię  w praw dzie  pew ne p o d e j­
rzen ia  - n a d u ż y o a  w  s iu io ie  tak  p rzec iw  dwum  o f ic e ­
rom , Ja k o  ‘.eż k ilk u n a s tu  sze reg o w com , je d n a k  przy- 
a ie s / to w a n ie  ich  n ie  n as tą p iło  z p o w o d u  b ra k u ' d o ­
s ta te czn ych  D odstaw  do ta k ie g o  zarządzenia. S p ra w y  
te  o d s tąp io n o  w ła śc iw em u  p io k u ra to ro w i w o jsk o w e n .L  
w ce lu  da lszych  zarządzeń.

Z azn aczyć  je d n a k  na leży, że chodzi tu  o w yp ad k i 
nadużyć, n as u w a ją ce  ty lk o  p o d e jrze n ia , w ypadk i do- 
ychczas  jeszcze  n ie  s tw ierdzone , n ie  liczne i o d o s o ­

b n io n e , n ie  d a ją ce  p o d s taw y  do p o dn o szen ia  ich do 
ty ch  ro zm iaró w  i wag, k tó re  s ta ra ła  s ię  Im nad ać  
m ie jsco w a  p rasa  pod  p ie rw szym  w rażen iem  a k c ji  w ładz.

Z a  m in is tra  sp raw  w o jsk o w ych
So?nkrics’ i

G en era ł-p o ru czn lk .
•

a *
Czytamy w ..Gazecie Polskiej" wychodzącej 

w Kościanie, w Nr. 139. p. t. „Reforma policji": 
W  najbliższym czasie ma zostać utworzona 

komenda policji państwowej dia byłej dziemicy 
pruskiej. Komendzie tej podlegać będą komen­
dy wojewódzkie w Poznaniu i Toruniu. Komen­
dy okręgowe obejmą całą egzekutywę policyjną.

Wobec tego przyjdzie także do likwidacji 
" rszelklch policji komunalnych, których funKcjo-

nanusze zostana przyjęci do policji państwo­
wej. Przy każdej komendzie okręgowej utwo­
rzony będzie urząd dla spraw śledczych.

Reorganizacja pelicji odbywa się za współ­
działaniem policyjnej misji angielskiej, pracującej 
przy głównej komendzie poiicji państwowej 
w Warszawie.

Wszędzie, gdzie dotąd na ziemiach pol­
skich poiicja przeformowaną została na zasa­
dzie nowych ust;^w i regulaminów polskich, re­
forma ta dała dodatnie wyniki.

Stworzenie ostatecznych form wewnętrznej 
straży bezpieczeństwa nie jest, oczywiście rze­
czą łatwą do przeprowadzenia. Nie chodzi tu 
o cechy zewnętrzne, lecz w pierwszym rzędzie
0 wlanie odpowiedniego ducha w kadry poli­
cyjne. Jednakowoż zadanie to bedzie można 
uskutecznić tylko za poparciem całego społe­
czeństwa, dla którego wyiaz „po'icja“ powinien 
stracić przykry odcień, który dotychczas zacho­
wał się jeszcze po rządach zaborczych.

Błędów, która zachód iły iub . zachodz-ć 
mogą, nie należy generalizować. W początkach 
organizacji państwa najtrudniej stworzyć do­
skonałą straż bezpieczeństwa wewnętrznego. 
Żołnierz, który broni państwa przed atakiem 
na zewnątrz, ma zadanie o wiele prostsze. 
Strażnik ładu i porządku wewnętrzr ego musi 
utrzymać na więzi własnego rodaka i brata, 
któremu nawet bez złej woii zdarzy się wykro­
czyć przeciwko prawu i przepisom o bezpie­
czeństwie pubiicznem.

Odróżnienie rzeczywistego wroga społe­
czeństwa od manieka doktryny, który świat 
chce zbawić metodami, niezgadzającemi się 
z spokojem wewnętrznym — stanowi niełatwe 
zadanie’, któremu sprostać może t y lk o  umysł, 
wyszkolony przez długie lata.

Strażnik bezpleczeńsswa musi działać siłą 
perswazji, bądź ojcowską przestrogą — a do 
przemocy i broni winien uciekać się ty'ko 
w wypadkach ostatecznych. Nie wolno wszak­
że przedstawicielowi policji ujawnić słabości
1 wahania. Autorytet przedstawicieli porządku 
publicznego musi być tak wielki, aby nikomu 
nie powstała nawet myśl sprzeciwiania się ich 
rozporządteniom. .

Wprowadzenie doskonalszych metod dzia­
łania, silniejsze zespolenie z calem społeczeń­
stwem i wyszkolenie w tępieniu zbrodniarzy 
międzynarodowych—to są najdaisze cele, które 
musi osiągnąć reorganizacja i stworzyć z Pol­
ski kraj, w ktorymby obywatele czuli się bez­
pieczni.

*

Czytamy w „Iskrze" Na 223.
To zwykła rzecz!. Wczoraj pilnujący po­

rządku przy piekarni Żurka na St. Sosnowcu 
członek straży kolejowej rzucił chłopca o bruk 
z taką siłą, iż chłopiec rozbi* się boleśnie i le­
żąc puścił urynę. Na żądanie kilku obywateli 
krewni stróż bezpieczeństwa udał się do ko­
misarjatu, lecz, na nieszczęście, komisarzy nie 
zastano, a następuiący go p Sieta objaśnił 
przybyłych, że ta... rzecz zwykła.

Nam się zdaje, że pan S. szkaluje niepo­
trzebnie polic.ę, gdyż z posiadanych przez nas 
informacji wiemy doskonale, że brutalów w po­
licji mamy bardzo, ale to bardzo niewielu.

Podzielamy zupełnie zdanie Redakcji „Iskry". 
Takich w poiicji albo niema zupełnie, albo jest 
bardio niewielu. ■

Jakże mógłby się znałeść tak ograniczony 
człowiek piastujący jakichkolwiek stanowisko, 
któryby nie rozumiał, że przecież dzieci to na­
sza przyszłość. Któżby więc chcia1 zakładać 
sam d!a siebie na przyszłość fundament nie­
nawiści, lub chociażby niecheci.

W  każdym razie rzecz całą nieomieszkamy 
sprawdzić.

Poiicja o sobie.
Od jednego z przodowników z Małopolski 

otrzymujmy list, w którym piszący mkarża 
się na niedosyć usprawiedliwione pizerzucanie 
funkcicnarjuszów z miejsca na miejsce.

Taka przeprowadzka, która spotyka zwła­
szcza niższych hunKcjonarjuszów po trzy razy 
w przeciągu 2 lat, w myśl przysłowia, „dwa 
razy przeprowadzić się, a' raz spalić—na jedno 
wynosi" n, szczy funkcjonarjusza zupełnie, tem- 
bardziej, że w dzisiejszycn czasach, trudno 
utrzymać się z Densii i policjanci na prowincji 
dopomagają sobie i^rawą wydzierżawionego 
ogrodu lub kawałka pola.

Częrżokroć przy nakazie przenosin nie by­
wa uwzględniana preśba. przenoszonego o od­
roczenie lub cofnięcie przenosin poparta nawet 
świadectwem lekarskim o chorobie członków 
roaz.ny przenoś, onego.

Dalej skarży się piszący na szorstk ie od­
rzucanie podań w podobnych sprawach i ta­
mowanie wszelkich starań u władz wyższych 
wreszcie na wstrzymywanie poborów w razi® 
choroby, zaznacząjąc, że takie postępowaniu 
bezpośrednich przełożonych w dużym stopniu 
zniechęca do służby i ujemnie wpływa na sta* 
nowisko służbowe funkcjonarjuszów niższych.

Walka z wrogim wewnątrz kraju.
Wydział prasowy ministerjum spraw we­

wnętrznych obawiając się widocznie, żeby po­
licja nie wystąpiła energicznie do walki z, wro* 
giem wewnątrz kraju, nie nadesłał nam komu­
nikatu następującego:

„V/ chwili obecnej, gdy nieprzyjaciel sztur­
muje do ścian Rzeczypospn itej, gdy nie prze­
biera w środkach, aby wewnątrz kraju wywo­
łać dezorganizację i przeciwdziałać obronie, 
wszyscy obywatele obowiązani są współdziałać 
z rządem swego państwa w ściganiu i odda­
waniu w ręce wfadz bezpieczeństwa żywiołów 
wrogich państwu i narodowi polsKiemu.

Kvokolw>ek przeciwdziała poborowi młc 
dzieży do wojska, słowem iub czynem, kto od­
mawia od nabywania pożyczki Odrodzenia, kto 
sieje popłoch nieuzasadniony z po\*&du wy­
padków na froncie, kto podkopuje z a u fa n ia  
narodu do własnych sił, ten bezwzględnie i na­
tychmiast spotkać się powinien z czujną r e a k ­
cją społeczeństwa, które obowiązek ma o po­
dobnie szkodliwej działalności powiadomić or­
gany bezpieczeństwa, stojące na straży dobra 
i porządku powszechnego.

~Od obowiązku te służby w takiej jak obecna 
chwila, nikt nie powinien się uchylić pod po­
zorem, że jest to służba, przypadająca w udziale 
okreilonym organów rządowym.

Działalność organów państwowych wspartą 
być musi czujnym, gar iwym i obywatelskim 
nakładem pracy całego społeczeństwa zarówno 
na poiu budowania własnej siły, jaico też na 
polu odpierania zamachów siły przeciwnika".
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BACZNOŚĆ, POLlCJANCII 

Żywioł bolszewicki, niesłychanie niebez­
pieczny dla ustroju państwa naszego, panoszy 
się i knuje zbrodnie. W tych dniach funkcji* 
narjusze policji państwowej na powiat łódzki 
wykryli siedzibę komunistów w Zgierzu. Usa­
dowili się ci „działacze" w fabryce Brodacz* 
przy ul. Berka Josalowicza. Podczas surowej 
rewizji znaleziono masę prokamacji przec.W* 
państwowych, o az piakatów odradzających 
wstępowanie do armji polskiej.

Aresitowano na miejscu przywódców gru­
py komunistów’, którzy operowali na tereni* 
Zgierza i okolic: Władysława Wardvnskieg°»
zamieszkałego na przedmieściu Zgierza, Wał2' 
cha i Jana Wieczorka ze Zgierza.

Tegoż dnia poiicianci natrafili również 18 
gniazdo komunistów w Konstantynowie. 
dokonanej rewizji zostali aresztowani: 
Chępiński, Herman Rizman, Aleksander Fairicn 
i Stanisław Szkufjiarski. Wszystkich osadźon° 
w więzieniu w Lodzi.

Główne siedlisko organizacji komu111' 
stycznej w Warszawie, odkryto w szpitalu T-T 
dowsk:em na Czystem, za rogatką wolską, 
Dworska). Władze śledcze, powiadomione, 
sztab len mieści się w mieszkaniu piełęgni2tY  
szpitalnej, Salomei Glaser, otoczyły m ieszkaj 
policją, gdzie zastały zgromadzony „Kom "® 
wykonawczy Partji Robotniczej Komunistycr 
w Warszawie", złożony*-’z 11 osód. Czionko  ̂
komitety aresztowano, a w mieszkaniach uwi® 
zionych żarządzono niezwłocznie rewizjęt 9 :1 
oprócz p:sm partyjnych, znaleziono odeZ«j( 
przeciw poborowi, fałszowane dowody 
niające od wojska, broszury podbu*zające prZ 
ciw rządowi i państwu i t d.

Na wypadki powyższe zwrócić należy uwgj) 
gę naszych policjantów stołecznych. C z u j n y

wytężona baczność i ostry wzrok na to. 
dz;eje na ulicach dziś p zepełnionych ob e 
żywiołami—oto ważny obowiązek pos “ run.cje 
wych. Nasi policjanci zewnętrzni caikoW u 
poświęcają swoja uwagę ruchowi kołcWe 
i na tem głównie kończy się ich rola _ e 

Tymczasem groźna chwila przynosi 1 
obowiązki. # n-fc

Baczność więc, przedstawiciele zev. r j 
nego spokoju i porządku w Państwie F o ls k i

» •


